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Największe arcydzieło sztuki kinematograficznej

Ze względu na wysoką artystycz­
ną i moralną wartość obrazu wstęp 

dla młodzieży dozwolony. |

X (PRAWDA. ZWYCIĘŻA).
!! Według scenarjusza barona Michelangelo Lois. Trzy epoki: starożytna, śre- 
g dniowieczna i współczesna. Zdjęć tego wiekopomnego dzieła dokonały T-wo 

Nordisk i May-Fiłm Co. Wielotysięczne tłumy. Olśniewająca wystawa. 

Oi Czwarftn 15 do 19 maja idzie DRU&A SER-JA (Mszy cii).

trylogji dramatycznej w 
7 częściach z prologiem 

w 2-ch serjach.
Początek przedstawień 

o godz. 5 poł.
Na przedstawienie o g. 
5-ej dla młodzieży ceny 

miejsc zwyczajne.

CORSO ^Dziś nowy program.
KoĆefeSna ®. ▼ Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki. Szczegóły W programach. Zarzad.Kościelna ®.________ ▼ Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki._________ Szczegóły w programach. Zarzad.

Restauracja Hotelu Rzymskiego
......... wydaja obiady a prix fixe: z 3-chdań po koron 15 z 4-ch dań po koron 20. — 
............DoborOWC trio. z poważaniem Z A RZ Ą 0.

Przed decyzją.
Zbliża się wielka chwila dziejowa, w 

której zapaść ma decyzja: pokój lub 
dalsza wojna.

Myliłby się ten, któryby myślał, że 
wielka wojna światowa już ukończyła 
się, i, że przeżywamy obecnie okres 
powojenny. Wojna skończy się dopiero 
w tym momencie, w którym ‘ delegaci 
niemieccy podpiszą warunki podykto­
wane im w Wersalu.

W’ dniu 11-ym listopada r. ub. za­
warte zostało na froncie zachodnim za­
wieszenie broni, a cały czas aż do dnia 
7 maja delegaci państw koalicyjnych 
naradzali się i opracowywali tekst tra­
ktatu pokojowego, który w dniu 7 ma­
ja doręczony został pokonanemu prze­
ciwnikowi.

W wielkiej sali pałacu Wersalskiego, 
w tej samej sali, w której w roku 1871 
niemcy dyktowali warunki pokoju poko­
nanej Francji zgromadzili się mężowie 
stanu wszystkich koalicyjnych p*aństw  
zaprzyjaźnionych, w celu podyktowania 
warunków pokoju pokonanym Niemcom.

Ważnym dla nas faktem jest ten, że 
wśród delegatów sprzymierzeńców, był 
również ofiejalnie delegat niepodległej 
Polski, nasz prezes ministrów, Pade­
rewski.

Pierwszy to raz, po 150-letniej prze­
szło przerwie Polska reprezentowaną 
jest oficjalnie na kongresie pokoju i to, 
na kongresie, który położyć ma kres 
wielkiej wojny światowej i ustanowić na 
całym świecie nowy porządek i nowy 
ład.

Prezes ministrów francuskich, p. Cle­
menceau przemówił krótko do memców 
i wskazał im, że warunki pokoju eą 
twarde, są jednak wynikiem wojny, któ­
rą niemcy w okrutny sposób światu na­
rzucili. I rzeczywiście, warunki jakie 
podyktowano Niemcom, są nadzwyczaj 
twarde, a dla niemców osobiście bardzo 
bolesne. Ci niedawni „zwycięzcy", zmu­
szeni zostali do wydania setek tysięcy 
parowozów, wagonów, samochodów, aero­

planów, okrętów, armat oraz innej bro­
ni i amunicji, a dziś otrzymali traktat 
pokoju, który niszczy doszczętnie nie­
miecką potęgę wiekową.

Traktat pokoju zmusza Niemcy do 
uznania Ligi Narodów i do przystąpie­
nia do niej, odmawia im jednak uzna­
nia ich za głównego członka Ligi, przy 
czem na przyjęcie Niemiec do związku 
narodów musi zgodzić się dwie trzecie 
członków Związku. Niemcy muszą od­
stąpić Polsce większą część Górnego 
Śląska, Poznańskie i prowincje Zachod­
nich Prus, a być może i część Prus 
Wschodnich (w zależności od wyniku 
plebiscytu). Pó za tem Niemcy muszą 
się zrzec na rzecz Francji, Alzacji i Lo- 
tary gjboraz zagłębie Saary; muszą się 
zgodzić na zniesienie traktatu o neutral- 
nosóx Belgji; muszą się wyrzec wszyst­
kich traktatów z Luksemburgiem; muszą 
znieść wszelkie fortyfikacje na przestrze­
ni 50 kim. na lewym brzegu Renu; mu­
szą się wyrzec wszelkich koloDji; muszą 
znieść powszechną służbę wojskową^ 
ograniczyć armję ochotniczą do rozmia­
rów 70,000 piechoty i 30,000 jazdy, 
marynarkę do 15,000 ludzi.

Wreszcie muszą Niemcy zaplacić^od- 
szkodowanie wojenne w ogromnej sumie 
przeszło 250 miljardów marek, co ozna­
cza zupełną ruinę finansową Niemiec. 
Prócz tego mają być ukarani winni pro­
wadzenia wojny i w tym celu ma być 
wydany w ręce koalicji cesarz Wilhelm 
jako główny winowajca.

Przyjęcie tak ostrego traktatu poko­
jowego oznacza dla Niemiec ostateczną 
klęskę. Będą oni zrujnowani pod wzglę­
dem militarnym, finansowym i moral­
nym. Do tego właśnie zmierzała koalicja, 
chcąc raz położyć na wsze czasy kres 
bucie i niebezpieczeństwu krzyżactwa.

Na odpowiedź, w sprawach przyjęcia 
lub odrzucenia traktatu, udzielono Niem­
com 15 stodniowegu terminu.

Teraz jesteśmy ciekawi, co uczynią 
Niemcy. Wierzymy, iż naród niemiecki, 
który poniósł tyle ofiar podczas wojny, 
oburza się i na tych, którzy wojnę pro­
wadzili i na koalicję, która tak ostre 
warunki podyktowała. To też ze wszy­

stkich zakątków Niemiec nadsyłane są 
do rządu niemieckiego protesty i żąda­
nia, aby traktatu nie podpisywał. I kto- 
wie, czy wobec tych żądań, rząd nie­
miecki nie zdecyduje się na odrzucenie 
koalicyjnych warunków pokoju. Gzy je­
dnak w taki sposób zmieniłoby się coś 
na korzyść Niemiec, to jest to kwestją, 
mniej niż bardzo wątpliwą.

Nieprzyjęcie warunków pokoju, ozna­
czałoby wznowienie działań wojennych. 
Wątpić należy, ażoby Niemcy dziś, po 
wydaniu koalicji lwiej części materjału 
wojennego i kolejowego były wstanie od­
nieść zwycięstwo, zwłaszcza, że w razie 
wznowienia walki zagraża im ścisła blo­
kada żywnościowa i wygłodzenie. A re­
zultatem wznowienia walki może być 
tylko pogorszenie i tak już nie wesołych 
warunków pokoju i podyktowanie ich 
w Berlinie.

Niemniej Ojczyzna nasza musi się mieć 
dziś na baczności, bo choć powalony nie- 
miec nie jest już groźnym, jednak w ra­
zie wznowienia działań wojennych mógł 
by on nam jeszcze sporo krwi upuścić 
i wiele szkody narobić.

A więc w ciągu 15 dni będziemy już 
wiedzieć czy mamy wreszcie pokój, czy 
czeka nas dalsza wojna.

K. Schmidt.

Pi uwite PiiBiiiw.
Tak samo jak przyjazd prezydenta mi­

nistrów do Paryża wpłynął decydująco 
na przebieg obrad dotyczących sprawy 
polskiej na konferencji pokojowej, obec­
ność jego w dalszym ciągu w stolicy 
Francji, gdzie koncetrują się wszystkie 
nici polityczne całogo świata, jest wprost 
nieodzowną. Dlatego też wyjazd z Pary­
ża jest obliczony zaledwie na dni dzie­
sięć.

Wszyscy, którzy mieli sposobność zet­
knąć się z Paderewskim w Paryżu i pa­
trzyli na jego pracę, wyrażają się o nim 
z prawdziwym entuzjazmem i podziwem. 
Zasługi tego opatrznościowego męża są 
wprost nieocenione. Jego niezmordowane 

trudy i zabiegi przechodzą wszystko, co - 
kolwiek dałoby się w tej mierze powie­
dzieć (były dni, kiedy prezydent sypiał 
zaledwie trzy godziny na dobę). Wpływ 
jakim się cieszy w najwyższych sferach 
politycznych wszystkich krajów sprzy­
mierzonych, jest istotnie w wielu wy­
padkach decydujący. Przytem Paderew­
ski, obdarzony niesłychaną pamięcią 
i operujący jaknajdokladniejszym mater­
iałem statystycznym, dotyczącym sprawy 
polskiej, oraz wyjątkowym talentem zje­
dnywania sobie ludzi, mógł był jeden 
uratować w krytycznym momencie sy­
tuację, co też istotnie się stało.

Jako charakterystyczne*  warto podkre­
ślić, że wkrótce po wyjeździe delegacji 
włoskiej z Paryża, a tuż przed wręcze­
niem preliminarzy pokojowych delega­
tom niemieckim w Wersalu, delegaci 
czescy postawili sprawę Cieszyna prawie 
na ostrzu noża, grożąc wyjazdem za 
przykładem Włochów. Sytuacja stała się 
bardzo poważną, tembardziej, że Czesi 
domagali się natychmiastowego przyzna­
nia im okręgu Cieszyńskiego. Paderew­
ski odbył szereg konferencji z marszał­
kiem Fochem, Clemenceau, Lloydem 
Georgem, Wilsonem, pułk. Hausem. W 
rezultacie skończyło się wszystko pomyśl­
nie: Czesi zrozumieli, że powinni raczej 
starać się o nawiązanie ściślejszych sto­
sunków z Polską, miast szukać z nią za­
targu, że interesy czeskie winny iść zgo­
dnie z interesami polskimi, a nie koli­
dować się wzajem. Kramarz i Benesz 
złożyli na odjezdnem prezydentowi wi­
zytę, sprawa zaś Cieszyna zostawiona zo­
stała do rozstrzygnięcia w najbliższej 
przyszłości.

Klęska bolszewików 
rosyjskich.

Z Helsingforsu donoszą o walkach pod 
Ołońcem. We wtorek rano bolszewicy 
zaatakowali biało-gwardzistów. Po kilko- 
godzinnej jednak walce zmuszeni zostali 
do ucieczki, zostawiwszy na placu boju 
przeszło stu zabitych. Bolszewicy ewa- 



kuowalt Ołoniec, gdzie natychmiast wkro­
czyła biała gwardja nie natrafiając na 
żaden opór.

Z Kopenhagi donoszą: Wedle osta­
tnich wiadomości ofenzywa bolszewicka 
na froncie estońskim doznała zupełnego 
niepowodzenia. Po zaciętej walce Estoń­
czycy odebrali Ragen. Wojska estoń­
skie zajęły też Saiisburg. Bolszewicy 
poszli w rozsypkę, tracąc mnóstwo ludzi 
w zabitych oraz wiele materjału wo­
jennego.

Pod Orenburgiem.
Donoszą do „Petit Parisiena" pod da­

tą 24 kwietnia dziennik „Ruskaja Ar- 
mja“ donosi, że wojska admirała Koł- 
czaka, posuwając się wciąż naprzód, 
znajduje się już o 90 wiorst na zachód 
od Bugulmy, na linji kolejowej Bugul- 
ma—Wołga, W kierunku południowo- 
zachuduim od Sterlilamaku posunięto 
się o 140 wiorst naprzód. Posuwając 
się w kierunku na Orenburg, wojsko 
rosyjskie oddalone jest już tylko o 20 
wiorst od tego miasta. Wzięto jeńców i 
obfity łup wojenny.

Jeszcze nie zażądano 
wydania Wilhelma.

„Temps“ ogłasza notę legacji hoien- 
detskiej w Paryżu, w której oświadczo­
no, te dotąd nie wpłynęło do Holandji 
żądanie wydania cesarza Wlhelma.

Spaflei walały mreliEj.
Znainicnnem dla oceny traktatu pokojo­
wego ze stanowiska neutralnych kół 
finansowych jest znaczny spadek waluty 
niemieckiej. Marka straciła na rynkach 
pieniężnych neutralnych przeciętnie 15 
proc, swej wartości. Neutralne koła fi­
nansowe są widocznie zdania, źe po 
obecnych warunkach pokojowych Niem­
cy nie będą w stanie uzdrowić swęj go­
spodarki.

TELEGRAMY
0 Piotrogród (?).

KOLONJA, 14 maja (P. A. T.) 
„Koelnische Żeituug" donosi: Przy­
gotowuje się wielka wyprawa wo­
jenna na Petersburg. Podstawą 
jest Helsingfors, gdzie ma przybyć 
50 tysięcy Kanadyjczyków, Ofen­
sywą kieruje generał Judenicz.

Warunki dla Austrji.
WIEDEŃ, 14 maja (P. A. T.) 

Warunki pokojowe dla Austrji 
ogłoszone będą 15 maja.

Atak Ukraińców.
LWÓW, 14-go maja (P. A. T.) 

„Gazeta Lwowska" donosi: Ukraińcy 
zaatakowali Lubień mały przyczem 
ponieśli wielką klęskę.

Z Konferencji.
PARYŻ, 14-go maja (P. A. T.) 

„Echo de Paris" donosi: Sprzymie­
rzeni nie dopuszczą d® przekrocze­
nia przez Niemców pewnych termi­
nów. O ile Niemcy nie podpiszą 
traktatu Foch uczyni co należy. 
Delegacja niemiecka w Yersalu 
wypracowuje kontrprojekt pokojo­
wy, polegający na chęci wykorzy­
stania dla Niemców 14 punktów 
Wilsona.

Niemcy przeciw traktatowi
BERLIN, 14 Maja (PAT). Wczo­

rajsze posiedzenie Zgromadzenia Na­
rodowego było wielką manifestacją 
przeciw warunkom pokojowym, Schei- 
demann oświadczył, że traktant ska­
zuje 60 miljonów Niemców na robo­
ty przymusowe. Traktat w obecnej 
formie jest nie do przyjęcia. Przy­
wódcy wszystkich stronnictw oświad­
czyli że traktat jest niemożliwy do 
przyjęcia.

Przygotowania pruskie.
WIEDEŃ, 14 maja (PAT), Ko­

mendant korpusu Gdańskiego i nad- 
prezydent Prus Zachodnich wydali 
odezwę wzywającą wszystkich męż­
czyzn, aby wobec niemożliwości 
przyjęcia warunków pokojowych 
przygotowani byli na wszystkie ewen­
tualności, gdyby Polacy ohcieli za­
jąć Prusy Zachodnie.

Atak Niemców na Polskę.
LONDYN, 14 maja (P. A. T.). 

„Daily Mail" ogłasza dokumenty 
niemieckie, dowodzące, że Niemcy 
przygotowują atak na i Polskę po 
demobilizacji wojsk ententy.

Wilson zostaje.
WIEDEŃ, 14 Maja. „Neuer Tag.'1 

donosi: Rokowania potrwają dłużej 
niż sądzono. Wilson zamierza przez 
lato zostać w Europie.

Zajęcie Lipska.
BERLIN, 14 Maja (PAT). Woj­

ska rządowe zajęły wczoraj Lipsk. 

Komisja Polsko-ukraińska.
PARYŻ, 14 Maja (PAT). Wczo­

raj zebrała się Polsko-ukraińska ko­
misja rozjemcza.

Aresztowanie 
Robotników w Rosji. 
WARSZAWA, 14 maja (P. A. T) 

Delegat rządu polskiego wRo 
sji, Więckowski, po wzięciu Wilna 
przez wojska polskie został odesła­
ny z towarzyszami pod surową 
strażą wojskową z Rosji do Fin- 
landji. Po odesłania Więckowskie­
go bolszewicy aresztowali wielu Po­
laków jako zakładników, między 
tymi arcybiskupa Edwarda Roppa. 

Araja admirała Kałczaka.
Według ostatnich wiadomości otrzy­

manych z Syberji, obecna armja admi­
rała Kołczaka, powiększona w ciągu kil­
ku ostatnich miesięcy więcej niż w trój- 
nasób — jest nielada groźbą dla całej 
Rosji bolszewickiej. Rozciągnięta na 
froncie tysiąca kilometrów posunęła się 
w głąb Rosji przeszło czterysta kilome­
trów, dodać należy w okresie zaledwie 
sześciotygodniowym.

Cała armja operująca przeciw bolsze­
wikom, a zostająca pod naczelnem do­
wództwem adm. Kolczaka dzieli się na 
trzy kolumny. Z których każdą dowodzi 
wybitny generał. Kolumnę północną 
prowadzi generał Gajda — Czech, który 
szarżę generalską otrzymał dzięki swej 
energji i odwadze, na początku bowiem 
przeciwbolszewickiej koinpanji był ka­
pitanem. Gen. Gajda objął dowództwo 
nad wojskami syberyjskiemi wtedy kie­
dy armja czesko-słow. musiała Bię wsku­
tek wyczerpania wycofać. Współdowódzcą 
gen. Gajdy jast gen. Chudzin, który w 
1918 roku wyrwał z rąk bolszewików 
Perm. Trzecim wreszcie generałem jest 
Dutow — ataman kozaków orenburskich, 
który w swoim czasie dał się poznać, 
jako ataman kozaków uralskich. Obec­
nie generał Dutow zorganizował t. zw. 
„Korpus Stepowy" składający się prze­
ważnie z Turkmenów. Liczebnie armja 
admirała Kołczaka przedstawia się na­
der poważnie sięga ona bowiem podobno 
400.000 żołnierzy, których kilka mie­
sięcy temu było zaledwie 120 do 150 
tysięcy.

Mimo liczne trudności i ciężkie wa­
runki, w jakich się znajduje, armja ta 
daje sobie zupełnie radę z całą tech­
niczną stroną bycia i walki i według 
słów adm. Kołczaka w ostateczności 
może się obejść bez pomocy Ententy. 
Gdyby nie tragiczne wypadki w Odesie 
i Sewastopolu, kto wie, czy już obecnie 
krwawy sztandar bolszewicki nie został­
by — dzięki Kołezakowi—zwiniętym,

Obecnie sytuacja wojsk adm. Kołczaka 
znacznie się polepszyła, a wycieczki 
bolszewików na Uję, Orenburg i w dal­
szym ciągu Czelabińsk, skończyły się 
niepowodzeniem.

Wojska syberyjskie nietylko przetrwa­
ją wiosenne roztopy i płynące stąd trud­
ności dowozu żywności, ale mają zape­
wnione przyszłe niedalekie zwycięstwo.

Poznańskie
o granicach.

Najbardziej, bo dezpośrednio zainte­
resowani w sprawie granic zachodnich 
państwa polskiego, są nasi bracia do­
tychczasowego zaboru pruskiego.

I tak „Dziennik Poznańskiu pisze, że 
Polska będzie musiała ustąpić na rzecz 
Niemiec pewne części dzielnic naszych, 
zarówno w Księstwie, jak i w Prusach, 
tak. iż przyszłe granice .Polski na tych 
punktach, będą mieć inne niż były w 
1772 roku. Te kęski na tych punktach, 
będą nieco inne zarówno na Pomorzu, 
jak i na Górnym Śląsku. W sprawie 
skrawków pozostawionych Prusom, cho­
dzi tutaj o okolice zamieszkałe prze­
ważnie przez żywioł niemiecki Wcie­
lenie zbyt obfite tego żywiołu miemiec- 
kiego do Polski nie przyniosłoby pań­
stwu polskiemu pożytku.

Troszkę z mniejszym wyrozumieniem 
dla postanowień Kongresu pokoju w Pa­
ryżu, ocenia jego postanowienia w spra­
wie polskiej „Kurjer Poznański". De­
cyzje Koalicji zawarte w warunkach 
postawionych Niemcom nie we wszy- 
stkiem spełniają nasze nadzieje. Prze- 
dewszystkiem co do Gdańska pojęcie 
„wolego miasta", niepewny jego stosu­
nek do Polski, wobec braku na razie 
dokładniejszych danych budzi poważne 
zastrzeżenia. Dotyczy to także powia­
tów po prawej stronie Wisły. Dalej 
powiaty namysłowski i aycowski nie 
mają przypaść Polsce, tak samo wschod­
nie i części zachodnio Księstwa. Co do 
linji granicznej zachodniej w Prusach 
Królewskich nastąpiły tam także zna­
czne obcięcia na niekorzyść narodu 
polskiego i Rzeczypospolitej. gNiepe- 
wny jest dalej los Warmji, która nale­
żała do historycznej Polski i przeszła 
stulecie ucisku i polityki v,yna adawia- 
nia równo z nami, boć plebiscyt, w dzi­
siejszych warunkach, wobec sztucznego 
napływu elementów niemieckich nie bę­
dzie w całej pełui rewindykacją słusz­
nych praw naszych. To samo dotyczy 
Mazowsza pruskiego, które zapewne 
opowie się za Polską, ale i ono dzięki 
swojemu składowi etnograficznemu po­
winno było bez plebiscytu byó przy­
znane Polsce.

A zatem, choć najważniejsze postu­
laty nasze się ziszczają, zawsze nie 
wszystkie znalazły należyty wyraz w 
warunkach koalicji. Ostateczny sąd bę­
dzie sobie można wyrazić dopiero na 
podstawie dokładniejszych danych ze 
źródeł koalicyjnych polskich.

W sprawie wyborów do Sejmu pol­
skiego dnia 9-go maja „Kurjer Poznań­
ski" pisze: Późnym wieczorem doszła 
ostatecznie do skutku ugoda między 
wszystkiemi stronnictwami polskiemi, 
działającemi na obszarze całego Poznań­
skiego, w sprawie postawienia wspól­
nych, polskich list kandydackich w 
zbliżających się wyborach do Sejmu w 
Warszawie, Na 42 mandaty z Poznań­
skiego ogółem przypada na kandydatów 
Narodowego Stronnictwa Robotników 
17, na blok reszty stronnictw i bezpar­
tyjnych 25 kandydatów".

Loterja klejnotów.
Na bohaterskich obrońców i umęczo­

ną ludność Lwowa i Wilna zorganizo­
wana loterja klejnotów pod przewod­
nictwem prezydentowej H. Paderewskiej. 
Ofiarne polki chętnie pozbyły się klej­
notów i różnych przedmiotów, złożywszy 
ich 5.000 w darze. Ofiarność ta nie 
ustaje, niema dnia, aby nie przyniesiono 
na wystawę w Warszawie, w hotelu 
Europejskim lub do magazynu J. Wa« 
pińskiego pierścionków, monet, łańcusz­
ków i t. p. Zwiększa się dzięki temu 
stale liczba wygranych. Związek ban­
ków rozsprzedal 100.000 biletów, speł­
niając czyn prawdziwie obywatelski. 
Dopomaga też w sprzedaży mnóstwo 
sklepów. Bardzo raźnie idzie sprzedaż 
biletów: w biurze loterji przy ul. Ma­
zowieckiej 5, na wystawie klejnotów 
w hotelu Europejskim oraz na poczcie 
głównej.

Z prowincji płyną również stałe za­
potrzebowania biletów, zdaje sią też, iż 
niebawem ich zabraknie, a w ten spo­

sób zbliża się chwila, że zaokrągli się 
bardzo poważna suma, jaką komitet za­
mierzył zebrać na ogrom potrzeb Lwowa 
i Wilna.

Stypendja.
Na zasadzie art. 5 i 7 statutu „fun­

duszu edukacyjnego Niemirów" do po­
bierania stypendjów od rzeczonego fun­
duszu oraz do delegowania członków do 
Rady nadzorczej tego funduszu upraw­
nione są następujące pięć rodzin, które 
w tym celu winny delegować wiekiem 
najstarszych swoich przedstawicieli płci 
męskiej po jednym od każdej.

a) synowie Natalji z Zabiekich Kle­
mensa Marchockiego, dziedzica dóbr Krzo­
ska małżonki;

b) Jana Zabickiego b. dziedzica dóbr 
Lendo;

c) Jana Nieprzeckiego dziedzica Bli- 
zocina;

d) Ignacego Rojewskiego, syna Leona 
i Julji z Nieprzeckich, małżonków Ro- 
jewskich z Podlodowa;

o) Emilji z Płoszczyńskich Niewiarow­
skiej.

Do pobierania stypendjów w razie bra­
ku kandydatów z wyżej wymienionych 
pięciu rodzin, uprawnione są jeszcze 
prócz tego, na zasadzie art. 10 statutu, 
potomkowie płci męskiej następujących 
pięciu rodzin:

a) Feliksa Bielawskiego, Patrona przy 
Trybunale Cywilnym, pierwszej instau- 
cjiggubernji Lubelskiej w Siedlcach, któ­
rego jeden z synów lub potomków bę­
dzie miał zawsze bezwzględne pierwszeń­
stwo przed synami innych czterech ro­
dzin poniżej wymienionych, do korzysta­
nia z jednego dóbr z stypendjum;

b) Kajetana Marcinkowskiego dziedzi­
ca dóbr Polaki;

c) Franciszka Marcinkowskiego dzie­
dzica dóbr Woli Suchośebrskiej;

d) Ignacego Nowosielskiego Patrona 
przy Trybunale Cywilnym pierwszej in­
stancji guberni Lubelskiej w Siedlcach;

e) Henryka Ciołkowskiegb b. dziedzi­
ca dóbr Szkopy.

Na podstawie art. 4 i 25 wspomnia­
nego statutu, Ministerstwo Wyznań Reli­
gijnych i Oświecenia Publicznego wzywa 
osoby uprawnione do należenia do Rady 
Opiekańczej funduszu, do wylegitymowa­
nia się ze swoich praw przed Minister­
stwem oraz do złożenia podań o zatwier­
dzenie ich w charakterze jej członków, 
osoby zaś, które uważają się za upraw­
nione do pobierania rzeczonych stypen­
djów, do złożenia podań bądź o zatwier­
dzenie ich w charakterze stypendystów, 
bądź o przyznanie im rzeczonych sty­
pendjów, zaznaczając, że z procentów 
od tego funduszu tworzą się pięó sty­
pendjów, do których dotychczas nikt 
praw nie zgłosił.

Przytem Ministerstwo nadmienia, że 
stosownie do art. 25 statutu tej funda­
cji, po upływie 6 miesięcy od daty ni­
niejszego ogłoszenia, w razie niezgłosze- 
nia przez nikogo swoich praw do przy- 
znawania stypendjów, samo niemi roz­
porządzać będzie, a na zasadzie art. 17 
Dekretu u fundacjach i zatwierdzania 
darowizn i zapisów, w odpowiedni spo­
sób, stosownie do obecnych warunków, 
statut rzeczonej fundacji zmieni i prze­
pisze, przyczem wnioski, uprawnionych 
do zarządzania temi stypendjami osób, 
które się zgłoszą po upływie wymienio­
nego terminu, nie będą uwzględnione 
przez Ministerstwo.

Urząd Walki z Lichwą
i Spekulacją.

Urząd Walki z Lichwą i Spekulacją, 
oddział w Radomiu podajo do publicz­
nej wiadomości, że poniżej wymienione 
osoby zostały skazane na grzywny na 
podstawie dekretu Naczelnika Państwa 
z dnia 11 stycznia 1919 r.:

Za gromadzenie w celach spekula­
cyjnych względnie za sprzedaż artyku­
łów pierwszej potrzeby po cenach 
nadmiernych: Feldsztajn Icek, Fiszman 
Mendel, Feterman Josek, Grynbaum 
Pejsak, Jury Michał, Kaufman Jakób, 
Kirszenbaum Lejzor, Tablik Boruch — 
na kor. 300; Frajdenrajer Chaja, Fryd­
man Abram, Szrajber Abram — na kor. 
100; Eajgel Rywka, Kaciała BenjamiD, 
Tablik Josek, Wożnicki Jan — na kor. 
200; Młynarski Herszek, Mirkowski Hen­
ryk — na kor. 500; firma „Piechota i 
Małkiewicz” — na kor. 1000.

Za niestosowanie się do rozporządzę-
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nia Urzędu w przedmiocie sporządzenia 
i wywieszenia na miejscu widocznem dla 
kupujących, wykazów artykułów pierw­
szej potrzeby oraz cen względnie do 
rozporządzenia Urzędu w przedmiocie 
wywieszenia na bramach domów wyka­
zów lokali oraz cen zostali skazani na 
grzywny po 100 koron: Bongard Szmul, 
Frajszer Szmul, Frydman MoBiek, Feld- 
sztajn Mordka, Frydman Herszek, Gold- 
berg Herszek, Hocbbaum Paweł, Mazur­
kiewicz Sykstus, Melchjor Freim, Neuman 
Nusyn, Pawłowicz Abram, Rutman 
Szmul, Rozencwajg Cbaim, Rozencwajg 
Izrael, Szwajcman Icek, Zieliński Filip, 
Tran Lejbuś, Wangierd Jankiel, Wajs- 
berd Mosiek; na grzywnę po 50 kor.: 
Ajzman Marja, Ajzman Fiszel, Cukier 
Michał, Cyogier Tauba, Dimant Izrael, 
Drajmund Abram, Dyment Chil, Dyment 
Szulim, Eeldman Mendel, Ginsberg 
Jankiel, Ginsberg Chil, Ginsberg Chaim, 
Grycman Szymon, Mer Rachmil, Mer 
Nucem, Modrzewiecki Eljasz, Piekarska 
Jadwiga, Podkowiński Józef, Piekarski 
Antoni, Rubinsztajn Kalman, Rychter 
Zysel, Sztajnberg Abram, Szyfman Mo- 
szek, Szperling Perl, Szyfman Herszek, 
Szeloch Wiktor, Świecznik Majer, Tem- 
pel Sura, Walfowicz Lejzor, Wajsbort 
Ruchla, Wajcman Szaja, Zalestrygier 
Icek, Zagdański Freim.

Ponadto orzeczoną została konfiskata 
artykułów pierwszej potrzeby, zakwe- 
stjouowanych z powodu uprawianego 
szmuglu względnie podbijania cen u 
następujących osób: Baran Fajga, Chart- 
man Perl, Eizenman Moszek, Frajden- 
rajer Chaja, Hochman Moszek, Hoch 
Izrael, Jeleń Josek, Klarfeld Mordka, 
Kaciała Benjamin, Mordkiewicz Ajzyk, 
Marmur Pinkus, Ńaturalista Jan, Pie­
chota i Małkiewicz, Przytycki M., Ro­
manowski Józef, Rechman Lejzor, Taj- 
telbaum Jankiel, WajsmaD Mendel.

litwcie kuclini 6ezpłat«ej.
Między dziećmi szkoły im. Kopernika 

okazał się znaczny procent anemicznych 
i źle odżywianych, wskutek czego Opie­
ka Szkolna miejscowa z Zarządem Szko­
ły zorganizowali z ofiar ludzi dobrej 
woli bezpłatne obiady od 5 maja r. b. 
do wakacji dla 60 do 70 najbiedniej­
szych dzieci. Tym, którzy oddali swe 
usługi przy zbieraniu ofiar i wszystkim 
szlachetnym ofiarodawcom, którzy się 
do tego przyczynili darami w naturze 
lub pieniędzmi, a mianowicie: pp. Wł. 
Ciesielski 10 kor., Wł. Fusiecki 100 
kor., garbarnia „Zgoda" 200 kor., Bor­
kowska i0 kor. i 2 kor. i 2 korce kar­
tofli, Jakubowska 30 kor., I. O. Pie­
karski 100 kor., Suskiewiczowa 12 f. 
kaszy jaglanej, roboinicy garbarni Sowy 80 
kor., garbarnia Sjzmana 100 kor., za­
kłady przemysłowo M. Dena 500 kor., 
garbarnia „Nowość" 300 kor., garbarnia 
„Jednośność" 100, robotnicy garbarni 
„Jedność" 30 kor., garbarnia „Ogniwo" 
100 kor., garbarnia R. Rotenberga 200 
kor., garbarnia „Jutrzenka" 100 kor., 
pierwsza krajowa chemiczna przetwórnia 
drzewa 200 kor., browar Milkę 60 kor., 
garbarnia „Siła" 50 kor., garbarnia Cu­
kier i Gutman 50 kor., garbarnia Wic- 
kenhagien 200 kor., garbarnia T. Karsch 
pół korca żyta, Marysia 15 kor. (spor­
ne), L. Buft 100 kor., A. Umińska ko­
nia do objazdu przy zbieraniu ofiar z 
fabryk garbarskich, Jan Giorycz 200 
sztuk cegły, W. Jędryeh żelazo do kuch­
ni, pracownicy naprawni kolejowej Ra­
domskiej 392 kor., bezimiennie 17 kor., 
Czerwińska 10 kor., Lewandowska 10 
kor., Winnicki z Malczewa 10 kor., bez 
imiennie 1 kor., W. Gieryezowa z Prę- 
docinka 20 kor., pół korca kartofli, ce­
ber kapusty i .konie do przewiezienia 
opału do kuchni, M. Makulska 20 kor., 
Feliks Jankowski 10 kor., Jan Parniew- 
ski z kolonji „Kalina*  10 kor., Marja 
Frykowa 10 kor., bezimiennie 10 kor., 
Szczygłowski 2 kor., Jasiński 4 kor., 
Mokosa 2 kor., bezimiennie 10 kor., 
M. Kuźnicka z majątku Kowala 20 kor., 
Wanda Kuźnicka 20 fun. kaszy jaglanej, 
bezimiennie 25 fun. maki pszennej, jak 
również p. L. Chojnackiemu za własno 
ręczne bezinteresowne postawienie kuch­

*) Zofia Gąsiorowska: Służba narodowa w 
Sprawie Andrzeja Towisńskiego. Kraków 1918.

ni Opieka Szkolna i Zarząd szkoły im. 
Kopernika składa serdeczne „Bóg za­
piać".

Henryk Piotrowski 
kierownik szkoły im. Kopernika.

Dzień 4-go maja
w życiu kolejarzy.

W dniu 4 maja r. b., to jest w dzień 
św. Florjana, patrona Straży Ogniowej, 
a w pół roku po powstaniu Polskich 
Kolei Państwowych, w kościele po-Ber- 
nardyńskim w Radomiu o godz. 10 rano 
odbyło się poświęcenie*  sztandaru kole­
jowej Straży Ogniowej, fundacji Dyrek­
cji Kolejowej Radomskiej.

Sztandar ten, wykonany własnoręcznie 
przez pracowników Naprawni Wagono­
wej, posiada z jednej strony godło stra­
ży ogniowej—hełm, bosak i topór z na­
pisem „Straż Kolejowa", a z drugiej 
strony godło kolejnictwa—koło z dwoma 
skrzydłami i napisem „P. K. P. 1919 r.“

Poświęcenia sztandaru dokonał kape­
lan miejskiej straży ogniowej ks. Biel­
ski. Matką chrzestną była p. Krzyża­
nowska, żona dyrektora Wydziału Me­
chanicznego, a ojcem chrzestnym prezes 
Dyrekcji Kolejowej Radomskiej, inżynier 
p. Mrozowski.

Uroczystość ta odbyła się wobec dziel­
nej i zasłużonej dia Radomia miejskiej 
Straży Ogniowej Ochotniczej.

Po ukończeniu chrztu i Mszy św. oraz 
po wypowiedzeniu przez ks. kapelana 
kazania stosownego do uroczystości, obie 
straże, miejska i kolejowa, uformowały 
się szpalerami na placu kościelnym przed 
figurą Matki Boskiej, gdzie odbyła się 
ceremonja przyjęcia sztandaru od rodzi­
ców chrzestnych.

Według sygnału oba sztandary, przy 
dźwiękach muzyki, ua czele naczelnika 
straży p. Sławińskiego i komendanta 
p. Gajewskiego, w asyście Straży z ob­
nażonymi toporami, przemaszerowały na 
środek placu. — Tuż za sztandarem szii 
rodzice chrzestni i trzech członków ko­
misji organizacyjnej.

Następnie ojciec chrzestny p. Mrozow­
ski po okołicznośęiowem przemówieniu 
wręczył sztandar naczelnikowi straży p. 
W. Sławińskiemu, który po krótkich 
słowach wręczył go chorążemu p. Sta- 
nikowskiemu.

Po dokonaniu tej ceremonji cały or­
szak strażacki, wraz z orkiestrą kole­
jową pod dyrekcją p. D. Kozłowskiego, 
udał się do Naprawni Wagonowej w ce­
lu wzięcia udziału w poświęceniu przy­
rządów straży i garażu. Po dokonaniu 
tego i oświęcenia ks. Bielski w krótkiej 
przemowie nawoływał nowopowstałą 
organizację do zgody, jedności i współ­
pracy ze starszą siostrą, Strażą miej­
ską. Następnie przemawiało wiele osób, 
z pomiędzy Których wyróżniły się prze­
mówienia pp. Mrozowskiego, Przyjałkow- 
skiego, Wojdackiego gi Szczawińskiego.

Ponadto, został odczytany list dyrek­
tora Wydziału Mechanicznego p. Krzy­
żanowskiego, który z powodu choroby 
nie mógł wziąć udziału w tej uroczy­
stości.

Na zakończenie komisja organizacyj­
na, w osobach pp.: Swiszulskiego, Czer­
niawskiego, Banderskiego, Sławińskiego 
i Gajewskiego śle bratnie „Bóg zapłać" 
ks. kapelanowi, rodzicom chrzestnym, 
wszystkim druhom Straży Ogniowej Ra­
domskiej, z ich przewodnikami na czele, 
za udział w uroczystości i przemówie­
nia, p. Krzyżanowskiemu za pracę w 
organizacji straży kolejowej, a orkie­
strze, z p. Kozłowskim na czele, za ofia­
rowanie swych trudów.

R. C.

Książka o Andrzeju 
Towh»ńskim *).

Towiańskim i towi&nizmera zajmowa- 
no się u nas bardzo mało — i dlatego 
stanowisko „mistrza Andrzeja" w dzie­
jach naszej kultury romantycznej two­

rzy zagadkę, której dotąd nikt właści­
wie nie usiłował rozwiązać. Tą kwestją 
zajmowali się przeważnie historycy li­
teratury (Małecki, Chmielowski, Tretiak, 
Chlebowski, Kallenbach i inni) skutkiem 
wpływu, jaki wywarł Towiański szcze­
gólnie na Mickiewicza i Słowackiego — 
czyli interesował ich towianizm tylko w 
łączności z twórczością wspomnianych 
poetów. Nawet Pawlikowski, który ze­
brał bardzo bogaty materjał, tyczący 
się zjawisk mistycznych (w dziele „Mi­
styka Słowackiego”) nie wyjaśnił istoty 
nauki Towiańskiego, ponieważ ujął mi­
stycyzm jednostronnie. W ostatnich la­
tach weszły jednak badania nad towia- 
nizmem na nowe tory, dzięki głębokie­
mu zrozumieniu istoty zjawisk religijno- 
moralńych oraz skutkiem dążności do 
ostatecznego ustalenia wartości nauki 
„mistrza Andrzeja" w rozwoju kultury.

Dowodem tego jest dzieło Zdziechow- 
skiego p. t. „Pessymizm, romantyzm a 
podstawy chrześcijaństwa" (gdzie ostatni 
rozdział traktuje o Towiańskim) oraz 
szkice A. Baumfelda, pełne wielu traf­
nych sądów o tym zjawisku religijno- 
moralnem, jakiem był towianizm.

Książka p. Zofji Gasiorowskiej p. t. 
„Służba narodowa w Sprawie Andrzeja 
Towiańskiego" zajmuje się kwestją pra­
cy narodowej w towianizmie czyli pa- 
trjotyzmem Towiańsk ego i wyznawców 
jeo-o nauki. W badaniach swych docho­
dzi autorka do bardzo ciekawych wyni­
ków, które są tera ważniejsze, że towia­
nizm, rozwinąwszy się w łonio emigracji 
polskiej, wszedł niejako organicznie w 
jej życie, posiadając wybitny wpływ na 
ideę patrjotyzmu, tak doniosłą dla ów­
czesnego pokolenia romantycznego Dla­
tego zanalizowanie towianizmu pod ką­
tem jego funkcji narodowej posuwa tem 
samem naprzód bardzo ważne i skompli­
kowane zarazem zagadnienie w naszej 
literaturze, którem jest kwestją patrjo­
tyzmu romantyków polskich.

P. Gąsiorowska podkreśliła wszelkie 
czynniki, które uksz ałtowały psychikę 
„mistrza Andrzeja", wrażliwą na za­
gadnienia religijno i moralne przedsta­
wiła doskonale historję jego posłannictwa 
i rolę, jaką odegrał wśród emigracji — 
wogóle nie zapomniała uwzględnić wszel­
kich czynników i faktów, które mogły­
by przyczynić się do' rozjaśnienia dzia­
łalności i nauki Towiańskiego. Wiele to 
n. p. ciekawych wniosków, tyczącycych 
się organizacji duchowej „mistrza An­
drzeja", wysnuła autorka tylko ńa pod­
stawie analizy jego stylu i słownictwa!

Z tego powodu rozprawa p. Gąsiorow- 
skiej posiada dla przyszłych badaczy 
towianizmu znaczenie bardzo wybitne.

Stanisław Pasurkiewicz.

KRONIKA.
Kałendarsyk. Dzii: Zofji.
j'twro: Jana Nep.
Wschód słońca o godzinie 4 16, Zachód a 

godzinie 7.38
Radom, 14 maja.

Jutro d. i 5 maja 198 9 r.
Asygnaty’ Polskiej Pożyczki Państwowej 
nabywać można (po potrąceniu procentu)

rublowe za 97.70
„ za 488.47
„ za 976,95
„ za 4884.72
„ za 9769.45

1OO markowe, koronowe.
500 r

1000 n *
5000

10000 n e

= Przewodnik Administracji Polskiej. 
Pod tym tytułem zacznie wychodzić w 
Warszawie organ, poświęcony zagadnie­
niom polskiej rządowej *i  samorządnej 
administracji na terenie całej rzeczypo- 
spolitej, a głównie praktyce administra­
cyjnej.

= Wieczór tańców klasycznych Rity 
Sacchetto. Jak już podaliśmy w dmu 
lł-go b. m. w sali po-Pijarskiej prze­
żywać będziemy istotnie chwile estetycz­
nych wrażeń. Pani Rita Sacchetto na­
leży bowiem do rzędu tych wyjątkowych 
gwiazd choreograficznych, połyskujących 
na horyzoncie świata artystycznego, 
której każdy występ pozostawia po so­
bie giębokie i niezatarte wrażenie. Kry­
tyka europejska i amerykańska słusznie 
twierdzi, że taniec w interpelacji Rity 

Sacchetto wznosi się ku szczytom praw­
dziwej sztuki. Nikt bowiem tak, jak 
Rita Sacchetto, nie potrafił jeszcze do­
tąd wyrazić z takim kunsztem i gracją 
natchnionych arcydzieł muzycznych Cho­
pina, Liszta, Schuberta i innych wiel­
kich kompozytorów. Jak pianista lub 
skrzypek—wirtuocz w grze swojej wy­
czuwa i odtwarza dane dzieło muzyczne, 
tak pani Sacchetto interpretuje je za 
pomocą ruchów choreograficznych, wgłę­
biając się w najdrobniejsze szczegóły 
każdego utworu.

Bilety do nabycia u J. Golmera, ul. 
Lubelska 33.

= Nie po obywatelksu. W posesji 
mieszczącej się przy' ulicy Długiej pod 
As 9, znajduje się kilka wolnych miesz­
kań, których właścicielka nie chce ni­
komu wypuścić, odpowiadają, żo „nie 
chcę uganiać się z lokatorami”.

W obecnej chwili, kiedy brak miesz­
kań tak bardzo daje się uczuwać, zdaje 
się, że można pominąć względy, czy też 
nieprzyjemności osobiste, wynikające 
„z uganiania się z lokatorami" i stanąó 
na stanowisku bardziej obywatelskiem.

= Strajk pracowników szawekich trwa 
w dalszym ciągu, chcącym pracować 
strejkujący nie pozwalają.

Jak nas informują, zgodzono się na 
warunki stawiane przez pracowników, 
t. j. podwyższenie płacy o 50 procent i 
inne punkty za wyjątkiem dwóoh, t. j. 
zapłacenia za dni strejku po 50 koron 
dziennie i zniesienia mniejszych warsz­
tatów od 10 ludzi, na co majstrowie 
nie chcą się zgodzić.

= Podziękowanie. Za złożone przez 
robotnika kor. 200 na potrzeby szkoły 
im. Sienkiewicza, której jestem opieku­
nem, oraz za złożone przez dzieci tejże 
szkoły kor. 25 dla dzieci będących w 
szpitalu św. Kazimierza, składa serdecz­
ne „Bóg zapłać" kurator szpitala 

józef Wojdacki.
— Z naszych kin. „Varitas vincit“. 

Zarówno w stosunkach wzajemnych je­
dnostek, jak społeczeństw i narodów. 
Idea ta, niezmiernie ciekawie, przepysz­
nie uplastyczniona, znalazła swói wvraz 
w dramacie trylogji, wystawianym obec­
nie w sympatyczyin kinoteatrze„GZARY”. 
Przed zdumionemi oczami widzów prze­
suwają się potężne, charakterystyczne 
obrazy z epoki starożytnego Rzymu: 
barwne, romantyczne sceny z feodaluego 
średniowiecza oraz pełne żywej prawdy, 
niejednokrotnie dosadne w przedstawie­
niu, rysy życia dworskiego współczesnego.

Fabuła dramatu — to na tle metam- 
psychozy bi torja kobiety, kochającej i 
koehanej, której kochanek ulega intry­
gom nieznanego rywala i która sama gi­
nie. Historja, powtarzająca się dwu­
krotnie i mająca się powtórzyć po raz 
trzeci — oto tło, na którom Mia May, 
pełna szlachetnej dystynkcji artystka 
ujawnia wszystkie skarby swego talen­
tu. Podniosła wreszcie tendencja drama­
tu usprawiedliwia w zupełności niezwy­
kłe powodzenie, jakiem się on cieszy.

Książki o Kościuszce
Przedśmiertna męczarnia Kościuszki i żal poz- 

gonny narodu nap. Tadeusz Korzon 25 f.
W stuletnią rocznicę śmierci Tadeusza Kościu­

szki Obrońcy ludu polskiego nap. Łąpiński 
30 fon.

Tadeusz Kościuszko— Człowiek i czyny — Broni­
sław Knoshe Mk. 3.

O Naczelnika Kościuszce—nap. Kasper Wojnar 
80 fen.

Tadeusz Kościuszko — Wódz Narodu — odczyt 
skreśli! Adam Szpadkowski 50 fen.

Naczelnik pamiątka setnej rocznicy śmierci Ko­
ściuszki nap. Edmund Jezierski Mk. 1.

Za co powinniśmy Kochać Kościuszkę? nap. Hen­
ryk Mościcki 30 fen.

Znaczenie Tadeusza Kościuszki w dziejach Pol­
skich, opr. Władysław Smoleński 25 fen.

O Naczelniku Kościuszce o polskim chłopie opr. 
Wł. Przerwa—Termajer Mr. 1.

O Naczelniku Kościuszce odczyt A. Czerwińska 
40 fen.

Tadeusz Kościuszko — nap. A. Chołoniewski 
Kor. 2.

pcleca księgarnia

Kino-Teatr
ODEON

Lubelska 15.

O<1 Piątku dnia ® &iaja *roku.
---- ------------- iWa scenie:-------------------

Pod dyrekcją J. KINTZLA.
Z udziałem: pierwszy występ WACŁAWA JANOTY

pp. M. Dolińskiej, Z. Tokarskiej, L. Walkowskiej, jl. Ga- 
—------—zdawa-Drwęskiego Duet Kilińskich. ==

ekranie: --------------------

Niewolnicze Więzy
dramat w 4-ch częściach na tle hypnotyzmu. 

Koncertowy tercet pod kurenkiem’J. BIELSKIEGO;
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—' Ofiary. Na organizacyjnym zebra­
niu Polskiego Czerwonego Krzyża w 
dniu 8 maja r. b. weteran 1863 r. Jó­
zef Wojdacki wobez przywiezionych ran­
nych żołnierzy do szpitala wojskowego 
przy ulicy Skaryszewskiej po odpowied- 
niem przemówieniu zebrał sumę koron 
140 h. 50, którą wręczył sanitatarjuszce 
pani Kazimierze Pigłowskiej — za su­
mę tę zakupiono słodyczy i rozdano 
dzielnym Synom Ojczyzny.

— Za złożoną ofiarę na I ochronę 
dziecięcą Towarzystwa Dobroczynności 
koron 200, jako karę za ubliżenie cze­
ladnikom garbarskim przez I. G. Zarząd 
Ochrony składa niniejszym serdeczne 
„Bóg zapłać".

Podpisujmy 
Pożyczkę Państwową.

OFIARY
Złożone w Administr. .Głosu Radomskiego*  

Na Macierz Juljan Kasprzykowski 
kor. 100.

Do dyspozycji dr. Fuksiewicza za bez­
interesowne leczenie M G. kor. 100.

Na Lwów dzieci ze szkoły wieś Oblas, 
gm. Wolanów kor. 46, rb. 2.

Dla biednych do uznania Redakcji K. 
K. kor. 30.

Ogłoszenie.
Joskowi Rajbenbgchowi w marcu 1919 r. 
skradziono cztery (4) weksle po 250 rub 
każdy, wystawione przez Moszka Chaima 
Hochberga w roku 1914. Ostrzega się 

przed nabyciem takowych weksli.
Białobrzegi 28 Kwietnia 1919 roku. 

2286—3

Polska Centrala Handlowa
poleca następujące towary:

niaterjaty włókniste; płótna na bieliznę i płócienka kolorowe, bar­
chany białe i kolorowe, trykot na bieliznę, drelichy na materace, wełny na suknie 
i bluzki w różnych kolorach, szewioty na kostjumy, alpaki i krepy żałobne, sa­
modziały, materjały na palta damskie, cajgi na ubrania męskie, korty na spodnie- 
kamgarny na ubrania, kastory, syberyny i walury na palta.

Gotowe ubrania: spódnice kortowe, żakiety włóczkowe, fartuchy, spod­
nie cajgowe i kortowe, marynarki kortowe na wacie, czapki maciejówki granato­
we, pończochy ciepłe i letwie bawełniane, pończochy jedwabne, skarpetki baweł­
niane i wełniane, rękawiczki damskie, sznurowadła czarne i kolorowe.

IWorymberszczyzna: nici, igły, szpilki, guziki z masy perłowej, guziki 
rogowe w różnych wielkościach, guziki niciane do bielizny.

Skóry wygarbowane na obuwie oraz gotowe obuwie: 
Męskie damskie! dziecinne i8t3—

Sprzedaż hurtowa w Radomiu, Plac 3 Maja Ns I.
Sprzedaż detaliczna w Składnicach P. C. H.: w Warszawie, Radomiu, 

Kielcach, Lublinie, Łomży, Piotrkowie, Siedlach i Płocku.

FARBA „PALATYN”
Farby do farbowania materjałów wełnianych, bawełnianych, jedwabnych i innych 

Laboratorjum Chemiczno-Farbiarskiego L. Doroszowa w Łodzi, 
zzzzrzz: Wyłączne przedstawicielstwo na Królestwo Polskie i Galicje -----------

J. BRYK MANA Radom. 2252-8

wyrób. Farmac. Labor. „AP. KOWALSKI” w Warszawie. Sprzedają wszystkie apteki i skła­
dy apteczne. 168—1

Radomska Fabryka smarów „STEMAR“
POLECA: Oleje maszynowe i cylindrowe.

Smary do osi, trybów, lin stalowych I konopnych. 
Tłuszcz „Tavete‘a 1 t. p.“.

DOM |TECfflTIIlC!2EIWO-H.%IWDŁOWT

Si. Brzozowski i Ul. J. lorlitt
w Radomiu, Plac 3-go Ks I. Skład — Zgodna Ma 6.

W « MI ML <J EB S .
RADA SZKOLNA OKRĘGU RADOMSKIEGO 

ogłasza konkurs na posady nauczycieli szkół powszechnych w powiecie Radomskim. 
Kandydaci, ubiegający, się o posadę, winni złożyć w biurze Rady Szkolnej Okrę • 
gowej (Lubelska 51) następujące dokumenty: 1) świadectwa naukowe, 2) świade­
ctwa odbytej praktyki szkolnej, 3) krótkie cunoulum vitae. 2346—2

Biuro Handlowo-Komisowe i Informacyjne
ADAM S Z K L I Ń S K I

Lublin, ul. Szopena At 18, skrzynka pocztowa 70
Depesze: F ublin — Szkliński.

Pośredniczy przy kupnie sprzedaży majątków, lasów, fabryk, młynów, wszelkich przedsię­
biorstw i interesów hańdlowoprzomysłowyrh: przy dzierżawach i parcelacjach Załatwia najmo- 
żliwsze operacje komisowe.-sprzedaż, kupno, dostawa, ekspedycja, przechowanie towarów, rzeczy, 
przedmiotów, produktów, wyrobów, maszyn, narzędzi, materjałów Załatwia wszelkie zlecenia 
wywiady, informacje handlowe i prywatne; wszelkie sprawy i interesa w instytucjach rządowych 
i prywatnych. Egzekwuje należności i długi. Iledaguje, przepisuje, wnosi wszelkie podania 
prośby, deklaracje, oferty, akta, projekta, kosztorysy.

Ekspertyzy bnchalteryjao sądowe; kontrola i sprawdzanie ksiąg, bilansów, rachónków, spo- 
'ządzanie inwentarzy i szacunków. Pośrednictwo pracy—wyszukuje i poleca na najróżnorodniej- 
ze posady. Przyjmuje reprezentacje i ajeutury firm krajowych i zagranicznych. 2205__7

ZAPROSZENIE
D0 KINO RAJ Skaryszewska 33.

od Czwartku d. 15 Maja r. b., i dni 
następnych ukaźe się na ekranie.

Najnowsze arcydzieło Kinematograficzne 
I set ja p. t. Tajemniczy I&żems 
czyli „E3SED KOŁŁ“ słynny afe­
rzysta angielski, uwodziciel kobiet, zna­
ny w świec;e Krym: Ten za którego 
policja angielska wyznaczyła 1Ó000 fun 
tów za wykrycie sprytnego aferzysty- 
Dćtektyw JOHES1’S podjął się wy­
kryć słynnego oszusta. (Każda serja 
stanowi całość). 2213—1

Siaro jioMsidw Ru.ona i sprzedaży 
Wystara Karamkiep 

w Radomiu Plac 3 maja N° 5.
8*s*zyjmuje  do komisowej sprze­

daży biżuterję, garderobę, meble oraz, 
wszelkie przedmioty domowego użytku.

Ma <io sprzedania i dzierżawy 
majątki i domy. Poszukuje do kupna 
różnych posiadłości miejskich i ziemskih 
na miejscu i na prowincji, jako też nte- 
resów handlowych i przemysłowych.

Okazyjnie sprzedaje się garnitur me­
bli miękkich kanapa, 6 krzeseł, 2 fotele 
i stół.

OKAZYJNIE 
z powodu wyjazdu. Palto wiosenne, po­
pielate, modne, nowe 700 k. Dziecinny 
paltocik (dla 7-mio 1. dz.) 250 k. Palto 
damskie na lisach, z kołnierzem z niebie­
skich lisów mało noszone. Bekiesza na 
wacie, kołnierz, boberki 800 koron 
Lubelska 61, E. Eśfer. 2341—2

Pracownia obuwia damskiego, męskiego 
i dziecinnego 

Heleny Kaszewskiej 
w Radomiu, ul. Wysoka N° 37 (I piętro) 

przyjmuje wszelkie obstalunki z własnyćli i po­
wierzonych ruaterjałów, ora reperacje. Hob^ 
prędko tanio i dobrze 2029—8

iglOŃH
radykalnie leczą ogólnie znane 
proszki ,,MIGRENO-NERVOSIN" 

z „kogutkiem11. Apteki i składy apteczne. 
„Migreno-Nervosin“ w opłatkach falsyfikaty!!

MLEKA
dostawy ze dworu w większej ilości 
poszukuje sklep kołonjplny H. Ku­
czyński Radom, Lubelska 47.

0000-3

O <5 E O S 35 E iW I E.
Komornik Sądowy Wł. Ludwikowski w Radomiu 
przy ul. Zgodnej 9, zamieszkały, w myśl art. 
1030 pr. Cyw., niniejszym ogłasza, że w dniu 
2 Czerwca 1919 r. o godz. 11 rano w Jedlińsku 
przed Urzędem gminnym ma się odbyć sprze­
daż ruchomego majątku, należącego do Józefy 
Ciemniewskiej, a składającego się z kostjumu 
i maciory, oszacowanego 800 rubli.
2342—1 Komornik Sądowy Ludwikowski.

r v y y ▼ y y v y v i

A. lałecki
Radom, Lubelska <Ns 31,

Poleca: Kasy ogniotrwałe i kasetki 
żelazno.

Łóżka meblowe, angielskie niklowe 
z materacami sprężynowymi najnowsze­
go systemu.

Wyroby platerowane, serwisy stołowe 
porcelanowe, naczynia kuchenne.

Przyjmuje broń do gruntownego od­
świeżeniu i reperacji. 1942—

-t-, dK.id

Do sprzedania, 
następujące maszyny. 2 motory naftowo-ropowe, 
2 tokarnie 1 duża, 1 bormaszyna duża, 1 He- 
blarnia, 1 sztanca I aparat do spajania źelaua 
karbidem, 2 gwintownice do rur. 1 imadło do 
rur, 1 wentylator, 2 małe transmisyjne 45 mili­
metrów i różne drobno narzędzia. Wiadomość 
Jędrzejów, Klasztorna 17 W. CZEKAY.

2319—2
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<K.ażdy przyznać musi że 
3 TAPETY

są najpiękniejszą ozdobą mieszkań 
i takowe

w WIELKIM WYBORZE 
dostać można po cenach nizkich 

u Sz. SZTEJNMANA 
w Radomiu, ul. Lubelska 21.

Próby tapet wysyła się bezpłatnie.

Kaszel, chrypkę, duszność
usuwają „Pastylki Belgijskie* 1 
z marką „Kogut" (Krajowe
V a 1 d a). Żądać w aptekach, 
składach aptecznych „Pasty­
lek Bejgiskich" z marką „Ko­
gut". g 12260—49

W Garbatce,
willa Sztobryna, otwarty pensjonat od 
Maja, pokoje słoneczne, z całodziennym 
utrzymaniem od 1000 kor. miesięcznie. 
Adres A. Adamczewska Garbatka.

2328—3

DROBNE OGŁOSZENIA.

Poszukiwany praktykant 
rolny od saraz z roczną praktyką. Wia­
domość w Administracji „Głosu”.

2344-2
Pnypąnhr ule i narzędzia pszczelarskie sprze • 
:■ uiuśuljl. dam Kozłowski uliea Koszarowa 
Ni 1. ' 2338—2

uiioioiiyiB^
Li „Szwajcarskie gorzkie zioła D-ra 

Ar Banera". Żądać w aptekach. 
■ składach aptecznych. 2259—49

PwnklTii/Iinip * nauka na maszynach, na pa­
ll Łupluj 11 ulllu ru systemach Skaryszewska 17. 
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